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w Warszawie dnia 13 Listopada 1828 roku We Czw artek

w i a d o m o ś c i  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e
KR Ó L E S T W O  PO L SK IE — \V a r s z a w a. 

Rapport d epu tacji do ocenienia wyrobów z tegorocznej 
W ystawy.

' ( C i ą g  d a l s z y )
-Walce do ciągnienia blach p laterowanych,  z kutego 

żelaza, na slalone,  harfowano i pole rowane ,  na dwadzie­
ścia cali d ługie,  a sześć cali trzymające w średnicy,  Zro­
bione przez mechanika  Andrzeja 1* la l ic, -przy pomocy 
jego synów Edwarda  i Fryderyka ,  których dziełem jest  l,ak- 
zc pięknej roboty model młyna  wietrznego dom owego, wy­
nalazku P,  Lairtolćre, oraz ponipa podług  najnowszego 
wynalazku angielskiego do t łoczenia  gazu do lamp ru 
kornych. Deputacja wiec przedstawia Andrzeja Plallc 

ojca, do 'medalu srebrnego pierwszej klassy, a synów o 
bydwóch do medali  s rebrnych trzeciej  klassy,.

Tokarn ia  żelazna z mechanizmem do dzielenia kół ' i  
wyrźynańia zębów, tudzież rznięcia gwintów u śrub. 
zrobiona pod k ierunkiem P. Saiilcr mechanika przy kró- 

lląwskićj mennicy,  za którą s łusznie  należy,  mu medal  
Isrcbrny drugiej klassy.
V Lampa przenośna  do gazu,  mechanika  Mallnl ,  godne 
fckchwąły. <

Mąchińy rplnióze i inne z fabryki P. Evans  i koińp:' 
lorzy ich zbudowaniu korzystano z nowszych ulepszeń. 
IZakład ten po ło ży ł  j ak  wiadomo, znakomite usługi  przy 
Surządżeniu młyna  paroiwego w Warszawie,  do którego 
jmiędzy i.nnemi zbudowa ł  machinę parowu o sile 60 ko 
tai zwryłączeniem t y l / o  cylindra.
J Ponieważ zaś usi łowania przedsiębiorców w y  nagro- 
Sdzone zostały na wystawie roku 1S2"3 złotym medalem 

lęugiej klassy, przeto Deputacja nic mogła ich pominąć 
Ibcz wzmianki ,  że się ZavVsze na tej stopie zasługi  i U- 
i<) łączności utrzymuje.

E.  fnslrum tnita  muzyczne.
Z upowszeehniającein się zami łowaniem w muzyce,  po- 

jninażąją sic fabryki ins trumentów muzycznych; sześć 
I fabryk wystawiły swoje forlcpjapy.  Między leini spra- 
Swiedliwość każę oddać szczególniejszą zaletę 1*. Lcsz- 
jcz.ynskiemu, w którego robocie wszystko nosi cechę

Dostępy fabrykant  warszawski  P . ,  Werńi tz ,  za które za­
sługuje na medal s rebrny drugiej  klassy. Fabrykantowi  
fozefowi I-Iorąlek za dęty inst rument Panęuc lón  zwany, 
nic można  odmówić sprawiedliwej  pochwały .

F .  P rzedm ioty rozm aite ,
Prócz powyższych nabyli  p rawa do nagród.

ł .  W  m edalach zło tych  d ru g ie j klassy.
P. Kraus ,  za wynalezienie  narzędzia do wymierzenia 

średnic walców i c iał  okrągłych.  Narzędzie to do pra- 
etycznego użycia w rozmaitych rzemiosłach i dla mecha 
l ików,  może być wielce użyteczne,  tym bardziej ,  źe jest  
prostego składu ,  ł a tw e  w zastososowaniu,  pie kosztowne 

z matematyczną akuratnością odpowiadające swo- 
einu zamiarowi.

na e tnyml

Jęzorowego wykończenia.  T e n  artysta zaszczycony już 
|został  na . wystawie w r. 1821 z łotym medalem drugiej 
lidassy. Przyjemnie jes t  deputacji  p rzyznać mu, żę ci, 
Jole na tej stopie wyższości sio utrzymuje.
* 1'prtcpjan maclioniowy z mechaniką angielsko-wiedeń 
i  - ł ’ol»asza‘\Max, ujmuje wdziękiem swojego tonu; 
Bapiy-śćic żtąd sprawiedl iwie należy się pochwała .
I dętych mosiężnych ins trumentach żnacżuc z robi łmmm

P. J. B. Grcgoirc w Warszawie,  za bronzy złocon 
i wzór Paryżkich,  Z wielką  starannością i wybornyn 

jgustoin wypracowane.
P. Józef  Hartmann w Warszawie,  za robety sicdlarskie,  

w których dobry gust z wytwornością w wykonaniu,  do 
wodzą i talentu i wzorowej przedsiębiorcy akuratności- 

P. Collet  w Warszawie,  za wyrobki  palnej  i ostrej bro 
ai, a szeżególnićj za dube ltową strzelbę dziweroWaną 
w f rancuzkim sposobie.  Deputacja nie tylko przedsię^ 
bicrcy kierującemu robotami winna  jest  oddać sprawie­
dliwość, ale oćeniając zasługi  jego ludzi w arsztatowych,  
przeznacza dla celującego między temiź,  do dyspozycji 
fabrykanta,  medal s rebrny trzeciej klassy.

P.  Samuel  Gerlach w Warszawie,  fabrykant  ostrych 
narzędzi i inst rumentów chirurgicznych,  po dwa kroć na 
poprzednich wystawach złotym medalem drugiej klassy 
zaszczycony, zasługuje i na ten raz na podobne wyna­
grodzenie, Szeżególnićj Za narzędzie do delikatnych o- 
pcracji chirurgicznych przy zdejmowaniu katarakty,  de 
putacja więc ż przyjemnością przyznaje mu utrzymanie 
się zawsze na tej zaszczytnej stopie.

2, IV  m edalach srebrnych pierw szej klassy.
Jerzy Lothj za sztuczne kwiaty,  W których staranne 

naśladowanie natury i świeżość kolorów, źnieW ala ja  
przyznać im doskonałość w wykonaniu i pod każdym 
względem celujący postęp, a gdy na wystawie w r. IS25 
zaszczycony by ł  medalem srebrnym drugiej klassy, ha 
teraźniejszej deputacja przedstawia go do medalu s rebr ­
nego pierwszej  klassy.

'Przyznaje deputacja ut rzymanie sic na stopie z a s łu ­
gującej na to wynagrodzenie,  zaszczyconym już  na d a ­
wniejszych wystawach medalami lej klassy.

P. K ind l e ;  owi  p r e p a r a t o r o w i  c h e m i c z n e m u  W fa b r y c e  
p r z e t w o r ó w  cheuT ieznych  l ‘P.  f t i r s z i n a ń a  i K i jow sk i eg o ,  
mm
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*■ • I 1 ./ »- O '-* HipattM JCj Łt uuyęll1
fkicm, że u lepszenie  w b ie len iu  o łowianym,  czyli tal 
izwan.yni blej.wasjc, na szczególną zasługuje  pochwałę .

I*. I Fi t  b  e ng er owi z a pilniki ,  za  które juz' na dwóch wy 
(Stawach r. 1823 i 1825 by ł  wynagrodzony.

3. W  m edalach, sreb rn ych  d ru g ie j /classy.
ł>. Fryderyk  Heinr ich ,  w Warszawie ,  za toaletę macho- 

Juoyva stol ikowa,  w której wykładanie  ozdób bukszpa­
nem', ‘ dokładnością i godną  uwagi sztuką jest dokonane .

1’. Knu mam: za b r on zy  w formach gotvekicb.
V. D.iyvM j lesse,  w F.oi.zi, za przetaezki  łyczkowe i 

tkanki  sparicrrńinj  zwano.
S*. Kar.oj Sckeidoi,  w Warszawie,  za szczotki \y rożnym 

-gatunku i kształcie,  oraz do rozmaitych użytków.
Przyzna je  depulaeja ut rzymanie się na zaszczytnej sto­

pie,. obdarzonym na wystawach dawniejszych,  medalem 
‘tej klassy.

Bracjoin Frą ge t  .w Warszawie,  za wyrobki  sreb rem  
i z łotem platerowane ,  zaszczyconym na wystawie r o ­
ku 1825. _ ?

1*. Dabass,  w Tl ar.sz.aw ic, za pióra s t rojąc z piór  swoj­
skich i zagranicznych,  obdarzonemu na wystawie r. 1825. 

I*. Boniii e r  w ’Warszawie,  za lampy argandzkic,  za-

Ł . X i i O O j n o n , e . i J U ,  ”  H  U I B / m U l t ,  Z cl VV J  l O  !IJ\ I SI

ślosarczyzny,  obdarzonemu na wystawie r .  1821. 
( D okończę n ie  n a s tą p i.)

( A r ly k u  i  n a d e s ła n y .)
Od niejakiego czasu krąży wieść o odkryciu pożą­

da hćjn od właściciel i  dóbr  ziemskich, zabczpicczająećm 
bu dowle  drewniane  od pożarów tak częstych w  kraju 
j za granicą.  Ma to być massa  jakowaś,  k tóra tak ma ­
ł o  kosztowna i ł a tw a  do zrobienia,  iż każdy włościanin 
sam sobie be* wielkich wydatków potrafi ją sporządzić i 
t ą  swoje budowy palne ,  zabezpieczyć od ognia! ,Cóż 
może być pożądańszego ? Nim jed nak  wynalazca odkryje 
tak Użyteczne dla społeczności  dzieło,  nie od rzeczy 
licdżie tu przypomnieć  o podobnym wynalazku ,v roku 
1.781, w ka lendarzu gospodarskim warszavvskiin umie 
(szczonym. Chociaż to zwykle kalcndarskic wiadomo 
ści, dla częstych fałszów, nic zas ługują  na wiarę; przc- 
ć id i są takie i tacy co im zawierzają.  Wydawca  ka lenda ­
rza  warszawskiego z r. 1784, w drukarni  Groela,  w 4ce, w 
końcu  tegoż tak się wyraża:  > N p w o  wynaleziony sposób 
gsaśłónienia domów.od pożaru,  ogłoszony już po wydruko­
w a n iu  kalendarza.  I)la zapobieżenia częstym pożarom 
które  całe miasta w perzynę obracają,  wynalez iona jest 
snassa pewna,  którą Się dachy s łomiane i gontowe koń­
cem zasłonienia ich od łatwego zajęcia opa trują ; ta 
pi ale rj a następującym , robi się sposobem: uBierzc sic 
t) części tęgiej gliny, dziesiąta część s ie r c i , którą gar­
barze  lub białosuprnicy z skór bydlęcych spędzają i je­
denasta część ługu  garbarskiego , który się prócz tego 
jia dwór zw yk ł  wylewać , do tego przydaje się trzy 
ńasla cześćj [popiołu i piasku tyleż, j eżeli  glina jest 
l łuś tn,  gdyby zaś była sucha i chuda , bierze sic tylko 
dwudziesta piątą cześć popiołu i p i asku;  to wszystko 
przerabia  i przegniata się należycie, polewając wodą z 
rzeki  lub z stawu,  gdyż studzienna nadto jest  twardą 
j gotowana wprzód do tćgo służyć  może, aż się zrobi
lYinćscn n ml n h n . n .  d o  o i n s ł n  n t n i i n b i n n o r m *  i

nem miejseu ta massa na 3 lub 4 pa lec  grubości 
dz.c się na mej słoma długa  w równej  grubości  i * §  
zg ,ię tym sposobem jak cienka mata,  do którego wii 
zama szpagat nasmarować potrzeba mydłem.  T a k t  
maty są prawdziwym,  bo doświadczonym środkiem zT 
słaniającym dachy,  od pożaru; tak sio zaś u ż y w S  
.nogą bye przymocowane  gwoździami zewnąt rz  nY d f  
chaeh,  albo wewnąt rz pod dachami , j ednak wprzód 
t rzeba dach s łomiany lub gontowy z w y ł  rzeczona* 2  

j lerją dobrze  nasmarować;  a gdy się „ a dach przybija 
ipolrzeba na m ą  dać c ienką szychtę z s ł o m y  „ p f f i  

1 . g  onienia zwyż rzeczonej  maty od słoty, i  
Jeżeli  kto juz  doświadczał  lub zamyśla doświadczyć niech 
o użyteczności tego środka lub nieużyleczności ,  nie z a S  
cha pizez pisma publ iczne zawiadomić IJ
-  Wys zedł  z druku IV i y  tom W yb o ru  P im r .Jm  
P olsk ich  w yd a n ia  1 \  S . D m ochow skiego . Do nich do- 
łączona  jest  osobną  broszura z pó ł to ra  a rkusza złożo­
ną z osobncmi naginami .o be jmu jąca  wiadomości  ozy- 
cm 1 Dismach F. T) . V'

«• . 7 1 u n 1 v iii-
bljotckt narodo: zawiera ją  prace K n ia in in a ,  pierwszy
raz ogłoszone drukiem lub też znacznie przerobione,
prócz opery M a t k a  S p a r l a n k a  i  C y g a n i e .  Prenumc-
ralorowic  mogą odebrać je z wiadomych kantorów.
77,. .“ •esią.fiu październiku rozdano zupy rumfordz- 
kiej porcji 4,0o3. * J
—  W tych dniach u m a r ł  Mateusz Puc ha ła ,  m ieszkający  
przy krewnych  w  tutejszej parafi i  S. A le xand ra ,  prze 
zywszv lat  109. 1 ? r -

ROSS JA. 3 P e t e r s b u r g a  23 p a ź d z i e r n i k a  p . rs . — Gdy
w skutku sławnego wzięcia Warn  v, wojska tureckie przy­
byłe na  odsiecz tej twierdzy,  z pośpiechem cofnćły sici 
j  , r f;SnrZT , ci’ uczyniwszy potrzebne rozporządzeni* 

°. a. S,Ẑ 1 , /*a 11 wojennych,  ku rozłożeniu wojśk ros-
s ' l s*',.c ’’ ’"dzież naprawieniu i wzmocnieniu fortyfika­
cji Warny,  zamierzył  powrócić do Pe te rsburga  tak, iż- 
ły przybył  tu w dniu urodzin Najjaśniejszej swej ma- 

| fi ™ Cęsarska Mość raczył  przesiąść z okrelu I’a- 
|r y ż  na okręt l in jowy ’ C ę s a r z o w a  M a .r\ą , i u d a ł ‘ się W 
drogę dnia 2 października.  Przez trzydzieści sześć go.- 
dżin żegluga była pomyślną; lecz po upływie  tego cza­
su, wszczęła sio gwał towna  bu r sa , j ak ie j  najdoświad- 
ęzensi nie pamiętają żeglarze.  Od strasznego wiatru u- 
szkodzono zostały wszystkie rynsztunki;  we dwadzieścia 
cztery godzin burza  uc ichła,  i po sześciodniowej żeglu­
dze, okręt  dnia 8 o godzinie 3 z rana  zarzuc ił  kotwic? 
w porcie odeskim. N. Cesarz Jmć,  zabawiwszy wr 0* 
dcssic dwie godziny,  wyjecha ł  w dajjszą drogę, j przy 
był  tu na zainferzony dzień najradośniejszy,  kiedy Jego 
Cesarskiej Mości bynajmniej  się jeszcze niespodziewano, 
N a j w y ż s z e  r e s k r y p t u  w y d a n e  'do  d o w ó d z c y  o d d z ie ln e «

£ * 0  k o r m iS U  ltCLuk,CLZ>1f.l.P'ftfł. » > ł x o / > o / , i /  i./OuPJ'(li(l

r • ̂  VI  y  ; JL i rŁ yr u / . i v  —

noscią ku zasługom Wpana ,  otrzymałem ’uniesienie od 
"  puna  o zdobyciu ,twierdzy Karsu.  Świetny początekl goiowana w  rzou no tego sfuzyc może, aż sic z r o b i ! i  ■ , !  r

massa p o d o b n a 'd o  ciasta ugniecionego; ażeby ta^ 'massaB^fc"yP ra- 'n,ej8ZXIn (,>:lałA*?<»!« wojennym Wpana pr«*
- b ’ J 6‘‘l'clwko Porcie,  przez opanowanie  twierdzy,, znakomici?



.uzbrojonej, we wszc t . c  potrzeby. Jo  obrony obficie ona- 
rzonęj , walecznie bronionej, są Mi nic w ątpliw ą 

koj,mą przyszłych mcm niej ważnych pos lepów poruczo- 
nyclr W panu wojsk, zawsze nierozdziclnych ’ze swoja 
Walecznością t  sw ielnem i dostojeństwami wojskowem

WnTpticttdCJ' Prag"ąC ZaCh°WaĆ W PotomSpana p . jn ięc  tego czynu, zostawujc. W panu  wvb(ir 
'jj S,cb.,e d w ‘>ch < W ,  * liczby zabranych na wałach 
Kam i, i na okazanie szczególniejszej życzliwości M o­
jej dla całego rodzeństw a W paną, które ja  pozyskało

£ a ? » T . S  ł  Pr,7;“  uli*z >v d ' " «.do kantoru dworu wydany, P anną  honorow a Najjaśniej­
szych Ccsarzowych. -  (Podpisano) MIKOŁAJ. - W  obo 
;zie pod Szumią dnia 2(j lipca 1828 r.

. Hrabio Jan ie  F edorow iczu!  Składając! P.1nu 
f  ogu serdeczne dziękczynienie za nowe powodzenia,które-
E S E ? ! ! ? *  ° r ? r 0ss; i s¥  Wiło «ii je s t  wynurzyć 
i  neztwo M w i ó r 02" 080 Wo;lzo 'vi’ k ‘órpgo roztropność 
I S S a ł u -  r  H e r 7 a  ^
M pana, p rzy łączyły  s i / t n e :
w S d n ic h  ,"a Wm państwo ottomańskie i wćjwscnofJmch leeo nrowineinrh  I>,-a„„,w, „i >' A , . .

d a ł o .  Ja  c h c ia łb y m  ażeb y  rzad p r zez  l a t  10 w v  * 
dej bez  w y ją t k u  gazecie , m i a ł ‘sobie  zo s ta w io n a  iednfc 
k o lu m n ę ,  n a  k tóre j  o d w o ł y w a n o b y  wszystk o f?l-J ? 
Wiadomośc i ,  w a lc zon o  p r zec iwko  z ł y m  n a u k o m  0 , ^ 7 °  
wano  p r z e w r o t n e  n a p o m k n ie n i a  i j a sno w y k ł a d a n o  z f
libv w f e  ?i0 n s lu cyj «y cli.- w tenezas e / t y l U  Tosia* 
iby w b iedz ie ,  k tórzyby zostać chcieli- „ w rz T  1 

Francuzow i sąd zdrowy, ‘j uczucie p r z y z w o i t o ^  !\ V S  
nalyby  .ukształcenia sio we Francii  d n d , - , m  '
W l . * . ,  j , k  u Anglików: co n “  s l A „ , S v ' T ' 1'8? '  
ludzie wszelkich  opinii nie zna ida  i 1 y ’- ° P oŁt
»i« » . i  p rzeciw  k S S S j  r z e c ^ r  *  c t F ’* '
ini m o ż n a l j  bez ę z t . d y  z e p . Ł i a e  s b i j a ś "  . 3 * , ? ^ “  

rcuz,, poznawszy już niebezpieczeństwo' z Ł e l f  T i s o d t
-Z' Ś An- ii^  '' ^ 1 u c ry  k a n i e, ino g t i llf fó  b S re 

!. f z y t y w a c  i p r z e sa d z o n e  zdania  n iek tó rych  ro ia t ; '
dzie'’ JdzK1' t v l l o  aXJ,7  W ?  V h e rą 1 i z m ”r  o z s i e w a w s z Ł
p i z z / M c z n i r . „ Ł  J ? h , . S a n "J« " - . . * » * » *

-----  WUJ
stkich najwięcej odznaczył sic pod W p an a  naezcln ictw m m  
J o X o i ’c Jr S C’n K * ck6" anj> i °  przez to jeszcze sic 
c h w a ł 5°SC Pan.a ku  podejm owaniu  prac  pe łnych
nu To y, “ p0ZJ1?CZrn jch  ; lla « j« y z n y .  Jeslcm ku Wpa 
nu zawsze przychylny Podpisano) MIKOŁAJ.. —  Odes 
M dnia 20 sierpnia 182S r. . .

korpusowi.  u a s  i f s

PPi «£££ l -ŵ -SiK
bliższe ter;

ANGLJA.  ■—  Z G i b r a l t a r u  dono szą  p o d  d 14 n a ź -  
dziernika,  ze cp i dem ja  co raz  b a r d z ie j  rozsz e rza  s ic

V W ”  pr zc c iw  nić-i sk u t ec zn ie  s tro-  
b« eh g i P c .ivInska « a z e t a  w yc h o dz ącą  w j czy-  
iacyii, I  n  ’ 0 ,,‘>S1. w lcn sP0sób o r ozk az ie  wypędza-  

S  l-.ń 1 T SSi ° " a .rzjr: ^ n ujqcy t e raz  cesarz jego-i 
T f  ■ , y .J,1a ‘y t u ł ś w i a t ł a  czyl i  c h w a ł y  ro zu m u,  -zniósł1 

lopejski  ins t y tu t  a s t r o n o m ó w  cesa rsk ich i w y s ł a ł  za ( 
r a m c ę  os ta tn ie  szczą tk i  f r a n c , zkiego i a „ i d  c

po 3 ,Z0Slal'e -jCr ZCZC W P ck i l l i c ' P rz ed  kUkoiiia 1a- 
/z il żc n ° n °  * yjCCr V '  k r a ju  ojcu  Ąmyot,k tó ry twic r-  
Jniano Jl  j  '- ° a !'.'a ,a  sw có'° u i i s s jonarza  k tó remu 
mano g ło w ą  odciąc P ie r w e j  nieco w ypę dz on o  z kra-

Pić os fal n .“ i!' ' " ' s s jo na rz y ,  a  t e raz  kazano  usta-
skim 1,11 Szozątkoin naukowego  u ks z ta ł ecn ia .  Bi- 
»y " p i s k i ,  na  u r zą d  ten do P e k i n u  p rzcznaezo-

^  ,J° l i a " to nu  z 20,000 do la rów ,  f l ó r c  cesa rz  
T  r -  w yn ag r o dz e n ie  ma ją t kó w  zniesione j  mis- 

t ianeuzkie i .  J e s t  to orzdsiotnv ; .........J.. ....

orafTwi Ma,!i i w yprowadzeniaagwi. JNądto, ludy chrzesejanskie  -w T urc ii

i y lk io rr’* ę o i ™  i

tiego p u łk u  inzenje.row stojącego w M e tz ,  o trzym ały  
rozkaz popłynie  nią do Morei. — Po współ, ci n m - a d S  
m inistrów, u ło ży ł  W . p icczęiarz „ p p o r l  d o Y  ó a v 
którym wystawia potrzebę  udzielenia dyuiissji wielu 
wyzs-ym urzędnikom z czasu W illc la . Dziem k n ń  
dlowy zapewnia, że dziesięciu podprefektów j„Ż p odpi-’ 
sane mają dymissjc. _  W okręgach P a r y ż a /  rozd vva- 

J,^d;! w dniu imienin królewskich ub  "i - - . c ”    »‘ » ‘v . ' i i « n u  -uubeiui mieś- ka
com,  ą s sygnac je  na wino ,  ch i ch  i k i e łb as k i .  (C.  F . )

GRFCJA.  —  M a le c z n y  k a p i t a n ,  czyli  wądz  g re c k i 
Hadszy  (d, r ,s to l ulgari ,  k tó r y  od r. 1S‘45 u ii,;- hima w 
nle-woli z o s t a w a ł ,  wypuszc zon y  został '  na  wolność i 
z n a j d o w a ł  się p r zy  ko ńc u  wrześn ia  w I Ł i n ie .  —  Dono 
sz ą  z Napoli  , ż« Ch iota S t eph an os  Syąc tas  w y n a l a z ł  
lekar s two p rzec iw za razie  mor o  wćj ,  k tórego .skutecznie 
U zy w a na wyspach greckie,li. Z a p r o p o n o w a ł  on h r a b ie m u  
Capodislr ias,  iz bczpłalni .e odkry je  mu ta jemnice , j e ś l i  wy- 
s p a Chios p r zy  1 ą c z  o n a h ę cl z i c cl o Cre  cj i . ' ( C . i j  )

PO R T UG A L IA .  -  Na wyspie M ad e i r a  a r e sz tu j ą  wie-
T , l l T aję T  ,• r!,.,eszka!1C0'T- M a j t e k ,  ob yw at e la  Ga- wnlbo zo s t a ł  skonf iskowany .  .— Ś u n c ń i  -r •

B  'l , ,P08,c ł  h i^ p a ń s k i  P.  Gah ipuzano ,  pod waja  a  g ^ J
. iwosc,  aby przywieść  do s k u tk u  . za ś lu b i ny  Don Mi^ue-
I \ * l to / iną  ą l a r j ą .  iMowią, ze f ) M i g u e l  ju  • sic s k i n .
-Ilia d o  t ę g o . — Gazeta u r zę d o w a  donosi ,  żc lord Śtrang,

a»-

stihm \>iTvsikI>ilCZaę za(:ln,cnie słońca i przysposabiać
wszystko czego tylko potrzebują.

d j a ł o ^ m l c d  ' w'’ZCła ^ r.a ucuzk.a Juni.cściła w formie 
śTi o t l.Mi 1 i ^ .. r?ucuzcin a Niemcem, rozmaite my-



m e­
nie do Braźylji  dla po jednania poróżnioonych b ra ­
ci. — P o d łu g  nowej organizacji  korpusu ochotników, 
wolno  itn będzie więzić wszelkich zbrodniarzy ,  bu n to ­
wniczych przeciw lnonarchji .  —  Rocznica urodzin Don 
Pc dr a  p r z e m in ę ła  jak  juz  by ło  doniesione,  bez żadnego 
obchodu,  ale rocznica urodzin króla hiszpańskiego,  o b ­
chodzona  b y ł a  ze wszelką uroczystością.

R. P.  KRAKOWSKA.  — Od dnia 1 października znowu 
mamy w naszćm mieście, teatr polski; z dz ie ł  dawanych  
w ciągu tego miesiąca,  podobał  się ogólnie Ł u k a sz  z 
p o d  Ł u k o w a . 'L ar tystów teraz składa jących towarzy­
stwo sceniczne , odznaczają się pilnością i ta lentem 
JPanic S zy iiik d ito w a , S k ib iń ska  i Z a w a d zk a , JPanowic  

.M iłk o w s k i  i A n c zy c .  P rzyby ł  tu głoszony powicie 
kroć S zpritiger;  na o świadczen ie ,  iż przedstawi Z o k a , 
wszystkie loże zajęto. — Dnia 3 l i stopada w bliskości 
mogiły K ościuszki, wszczął  sic pożar ;  gorl iwy ra tunek  
o c a l i ł  okolicę zwaną  Z w ierzyn iec .

k łada ją  sic w miejscach gdzie wie lka  obfitość drzewa/ '  
przeciwnie zaś go rze ln i e , przy każdej prawie kałuży ,

TURCJA. — Donoszą ze S ta m buł u  pod d. 11 paźdz ie r ­
nika: spokojność w niczem jeszcze nie została p rzerwa­
na, chociaż ehlób o połowę prawie  zd roża ł  i w złym 
jest  gatunku.  Jeśli z Egiptu zboża nie nadwiczą ,  n a ­
wiedzi  głód naszą stolicę.  Rząd nasz zapobiegając tej 
p ladze,  najmuje okręty,  szczególniej  auslryjackie,  dla 

. przywiezienia zboża z Egiptu.  (G. B.)

WIADOMOŚCI NAUKOWE.

O d p ow iedź o z ie m n ia k a c h  na  odpow iedź o 
k a r to fla c h .

Gazeta polska Nr.  277, 8. 0. objawiła  publiczność 
odpowiedź W .  Berger daną  nicdzielącym zdania jego we 
względzie używania i wyrabian ia  na wódkę z iemnia­
k ó w . — W piśmie tern au tor  mocno żałuje,  żc n i e m a  
szczęścia znać ópponentów,  a lubo znajomość osób nic 
jest tv tej materji  ani  rzeczą stanowczą ani potrzebną  
dla autora,  j ednakowoż dla zaspokojenia ciekawości za- 
■niadoiniamr iż jestem jego sąsiadem właścicielem wsi 
Biały Wielkiej ,  p rzez  co ła two  nazwisko ino je odkryje.  
Objawienie myśli twierdzeniu au tor a  przeciwnych,  uw a ­
ża dziedzic Podlesia za żarty,  lub z a ś m i a ł o  kroki po­
stępowania ; lecz co do pierwszego , na rzeczy niepo­
do bn e  dó uskutecznienia  przykładami  odpowiada się 
n iepodobnemi,  niegodzi się j edn ak  tego kroku ogłaszać 
żar tem,  zwłaszcza  będąc st roną i przybierać  cechę n ie ­
my In ej wyroczni;  co do drugiego,  posiadający sztukę le­
karską, niechaj wyrok nakreślą.  Autor nic przypuszcza 
głodu gdyby ziemniaków nie sadzono,  a lo z powodu,  
Iż u niektórych mieszkańców- kraju w czasach nawet 
najkry tycznie j szych , w  r. 1S1I i 12 (gdy już  obficie 
ziemniaki  sadzono i takowe w pomoc przyszły) zna j­
dowano znaczne zapasy w spichrzach zboża, a przez to 
chce autor niejako wmówić obowiązek oddania  zboża 
tym, którzy go nie mają bez względu na wynagrodzenie! 
dającym. Sposób podobny postępowania,  jeżel i  j est  wspar­
ty w ładzą  lub si łą,  niemożc jak robić n iepewnym swej 

/własnośc i ,  mieszkańca kraju,  niszczy handel i sprze­
ciwia się prawom.  m 1

gdzie nawet  mały  las: i że ńa gorzelnie drzewo bez wzgle- 
du cięte lub kupowane  od sąsiadów. Kto n iema drze­
wa,  kupie go musi,  kto zaś las posiada mierny,  mier­
nie go używ-a i szanuje,  przybiera jąc  w pomoc torf  lub 
węgi e l ,  wyjąwszy z łe  gospodarowania ( g d y ż  wyjątki 
zawsze bydź muszą) albo widząc większe użytki  z roli 
j ak  z lasu wycina go , robiąc ten grunt  o m e m  p< letią 
tak jak  żyzoiejsza część krakowskiego uczyniła ,  a po­
zbywszy się lasu muruje  lub  lepi z gl iny domy, stodo­
ły  i opala się węglem a najwięcej wikl iną,  z łotowierz,  
hem  i s łomą, wydoskonal iwszy murowanie  p ieców i spo­
sób opa lania tak dalece,  iż ehleb ki lkudziesiąt  funto­
wy pod nazwiskiem promnicki ,  pieczony bywa przy.sło­
tnie. Nicwolno jednak  podług  praW istniejących wglą-> 
dać w  sposób zarządzania swym mają Ikiem, gdy wszy­
stko co jest  w ziemi lub na jej powierzchni , - jes t  -wta?; 
snością obywatela nietykalną.  Autor uważa ,  iż urodzaj­
ne grunta posiadający,  zbożem zasiewać j e  winni ,  a u- 
boższych i obszernych gruntów pos iadacze,  mają z osła­
wi o ne otwarte pole do wyrabiania tego ma te r ja łu  suJ 
owego na g o rza łk ę ,  i żc tym sposobem bra tn ią  rękę 

podać sobie. tylko można.  Dlaczegóż to narzucanie spa-' 
sobu gospodarowania i tamowanie przemysłu?  dlaczc-. 
goż au tor  bierze miarę z przeszłoroeznć j  ceny z boi* 
która sic teraz znacznie podnios ła , nicponinąc,  żc da­
wniej w wielkiej ilości mający zboże,  sarni tylko od* 
nosili korzyś c i ,  gdy piasczystą glebę posiadający cier­
pieli  wszystko.  W  Krakowie  gdy nabywal i  mieszkań­
cy Austrji  zboże, Krakowianie,  najlepiej swe .produkty- 
pozbywali .  W  bieżącym roku gdy sprzedaż w Gdańsku 
s ta ła  sio powodem wyższej r eny  pszenicy,  mieszkańcy 
nad W is łą sprzeda li  na jprzód i najdrożej ,  mający za* 
wódkę  w równej  lub niższej j ak  dawniej  cenie puzbj' 
wają swój produkt .  Cena  przeto u  nas zależy od han­
dlu zagranicznego zbożem. Usi łowanie więc w tej 

jinierzc robić należy,  nie zaś zakazywać  palenia wód' 
ki z ziemniaków. Autor uważa  różnicę między wło­
ścianami- w Olkuskićm i .Miechowśkiem zainicszkałcnii. 
nadając przyczynę słabszej  budowy p ie rwszych,  uży"T 
nitt ziemniaków.  Ja przy mojem poprzednieih twier­
dzeniu zostaję,  że nie z tych powodów różnicą  zafi*' 
dzi,  gdyż w przód nim z iemniaków wiele używano;w 
część krakowskiego s łynę ła  z mocnych i czerstwych U' 
dz i ;  dlaczegóż w n iektórych okolicach olkuskiego.up- 
około wsi 1’ińczyce, nad granicą szląską,  chociaż 
niaków dosyć używają ,  włościanie są jesze dorodniej*1 
jak  mieszkańcy obwodu miechowskiego? dlaczegóż w1;' 
szkańcy w niektórych województwach w których ind* 
używają ziemniaków,  nie są tak dobrej budowy jak l’i“' 
szowiaki lu b  S kalmierzanie.

(D o ko ń czen ie  n a s tą p i .)

L  i c y  t s  e j a.
ni. i r. o g a d zin ie  10 rano  iv f fa r s tO iv*jD n ia  14 t. ^

p r z y  'u ticy  l f o i y  N e r  168-4, różne niedle:; o g ę d A f  
3ciej p p p o łu d n iu  n a  ta rg u  M u ra n ó w : D orożka , k o ff  
su kn a  rożnego g a tu n k u  i różne m eb le ,  p rze z  p n b lic A  

~  . -- •„ ,  - i licv tacya  sp rzed a n e  b e d a .—  Dar) w iŁ a rsza w ie  d»*
Twierdz,  autor ,  ze l ryszerki  za ■! U  lis to p a d a  I S 2 S /'. — Er .  Ry decki. K. K.


